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Redakcya i Expedycya pr,zy uli~y Piotrk~wskMj pod 
Nr. 21'9 - Abonament w Ł·odzl: roczme Złp. 20, 

półrocznie Złp. 10, kwartalnie Złp. 5. 

Abonament iIm\erata przyjmuj~: w Wanzawie A. Lie
leldt lllicaDanielewiczowskaNr. 495. wKa.liszu: J.Mitt

, woch. - Inserata: od wiersza groszy 10. 

o gło szenia polic yj n e. 
Poli cmaj s te rrAłts ta. 1. odzi. 

& ~, . 
Widziałem na mieście wiele straganów z fruktami zu

pełnie niedojrzatemi, wystawionemi na sprzedaż bez 
wzgl~du, iż mogą spowodować niebezpieczne choroby, 
dla osób nierozważnie konsumujących takowe, a szczegól. 
niej dla dzieci. 

Ażeby wi~c zawcześru,;! zapobiedz wyrodzić si~ z tej 
pl'zyczyny mogącym wypadkom, w z~stosowaniu si~ do 
IIl"Zepisów policyjnych o służbie zdrOWIa, wydałem roz
kaz policyi, ażeby za dostrzeżeniem na. straganach lub 
w ogrodach sprzedaży podobnych owoców, natychmiast 
takowe zabirrała i wraz z właścicielem onych dostawiała 
do zarządu mego, 'gdzie zwdltnym sto&ownie do powyż
szych przepisów postąpionem b~dzie. . 

O czem, dla przestrogi podaje si~ do powszechnej wia· 
domości osób interesowanych. . 

w f.. o d z i dnia 6 (18) Sierpnia 1864r., __ 
Major K a l j ń ski. 

g{( b a c t i o n IInb (! b ~ t b i t i o n ~etrifauer Etra~c 
9tro. 279. - ~ b o n n e m e n t in 1. o b ź: ia~rlid) 20 fl., 

~albiiil)rlid) 10 fi., Uiertfliii~rlid) 5 fi. 
~bonnrmcnt unb ~nafigcn fur unfm3eilun!} llei)meR an: in 
iBa rfd)au ~. S!iefelbt, <3)anieleroitfd)er Stra~e495. -,3'11 .łto' 

li f d) 3. 9JliUn10d). - 3 n f er a t t: bif Stile 10 @rofd)eR. 

~ O Ii a e ił i dJ t ~ e f a n n t m a d] u n g e·n. 
~er ~o[iaeimtifłtr ber Etabt Łobź. 

,3'd) lJabt gtfcIJcn, ba~·· in ber Słabł bon ben ,piinblcrn 
biel gano unrtiftG Ob~ aUUl ~frtauft aU0gtboten tuirb, ob
gldd) tri ben &affdbe unuor~dJtigt!rtueift grnie~enben ~trfontil, 
Ullmcntlid) .łtin&crn, gtfiiIJrlid)c .!trant~titen· IJicrauG tnt. 
ftcIJcn tonnrn. 

Um alfo in ber 3dt ben aut! bitftr UriadJt tntftebrn 
tomtenbtn U nglUcrafiiIlcn Iloraubeugen i)abr id), in ~riitf~d)
tigung ber 6anitiita.~li3ti.Qjcff~t, brr ~oUati ~tfrijl tr
t~eilt, ba~ fif, turnn fie btmtrU, ba~ berglrid)el} Obftin ~u. 
Den obtr @iirten ~erfauft roirb, baffdbt fofod ror~nrl)mt nnb 
aug1rid) mit bcm ~igtnt9iimrr brffdben in lUdne ~rroaltung 
ab;ttUt, roo Illit ii)m nad) ben rrroii~nten Qkft~tn Iltrfai)rrn 
tuerbtn mi rb. 

~iritG n.irb i)imnit ben inłmfftrtfll ~rrfonrn our ~or. 
nung btfannt gtmadJt. 

l.obź, btn (6.) 18. 9luguft 1864. 
g)lajor ShlińGfi. 

o g ł .os z e n i e. 
)I a g q II t r a t M i a s t a Ło d z i. ~ e f a n n t m a dj u n g. 

Dostrzegać sj~ daje, że znaczna liczba niewykwalifiko- ~cr IDlagiftrat brr Stabt Łobź. 
wanyth 'ludzi zajmuje sii) w midcie tute}::zem professyą cr~ luirb bClIltrtt, bo~ in ber IJiefigm Shlbt cine bfbfll~ 
mulatlką, podejmując si~ tak restaura~yi jako i budowy tenbe ~n3ai)1 nie!) t qualifjrirtrr ~rrfonrn bo~ IDłaurtr<,panb~ 
domó:tr i mnycbbudowli, a do pomocy używają niby to cz"e- roerf bctreibrn, 9teftaur(ltionrn unb 9tfubautrll \Jou ~iillfnll 
ladoikq'\\', którzy tak jak i ich majstrowie nie posiadają unh llnhmrt (Sjcbauben uberllri)ll1fJ1 unb au il)wn !lriftaRbc 
kW.dkacyi. . 6SrjrUen aunel)mfll, lucldJf ebell iD roic birft 9Jlditrr,ftinr 

łła~Str.at przeto wzywa tych wszystkich tak tnnieI1l.a.;, ~md)tigtmg btft~en. , 
nycft majstrÓ'w jako i częla<ł:ników, ':1by w nadćhodzącą <:Drr ~n08iitrot forbn·t aUe bicie fogenanntcn IDłtfjlrr IIni) 
ni~4!iełę to jest w dniu"9'(21)b. m .. o godzil\ie 3-ęj po 6Srir'Ucn tluf, fi d) hinftigcn €onntllg al~ 0111 (9.) 21. [. ID'L 
południu ze::.:zli si~ do urz.~du starszych zgró~dtchia mu- UIl1.~ Ul)r 9lad)lI1ittogCl tchn ~dtritrn<~ll1lt bet! ID11111rtr~.pt1nb~ 
larskiego w domu Wilhelwafterke pod Nr. 32ti, i tam U1rrtrłl, im ,polIfr br(l il3il!)ehn głcde 9lro. ~2G rinoufinbf1l, 
po złożeni~ dowo~ó,! kwali~yJnx~» 2;aopatrzy li ~i~ i~H .tluolififationG: 3cllgniffr oU erleBru ynb ~d) bag(~cn. mit 
Y( ąstYDIaJstroWłlllie l c:zel&~e, de ·pO:;ii!.dąjąt1 ,bo- 'łRclltrr< ullb 6.lq(llrn.~mfen oJI bcqc!JCll; ba bClI)Clllgrn, 
wiein. tak.oWyeh .. b~ą .. ~ie1i. 80b. fe. wżbk'oI1ro~~ p.[ote.śy.rą, I ~t1dJ.t tfiUt io1djc ~lffitlrn, bno .co. nblurrt un.~Cl·fll!lt. luirb ~nD 
a ~4to:Jako me wyJronywlij,!cy rozpor,zll<Izcn wła;qzy., 110 ite aU~trbm, al,; bIt ~rorbnllngeIl brr .5Bri)o:·br nld)t ~ftO(~ 
prtikładnej kary pociągmę'ei ~ostaną. . grnbr, au r~rmV1orifdJrr Etrofe graoom jucrbcn . 
. w f. o d zi dnia 4o(16)S~ia 1~64 r. I~ObŹ, bfll (4,) l(t ~llguft 1~/j4. 

Preaydent: A.'Rosic.ki ~raftbrnt: ~. ffioficti. 
Sekretarz: BednaueWski.2rfrrttir: ~rbnoraetuófi. 

Magistrat Miai~a 1~odzi. 
W Dast~pstwie Oł!ł~~ze~ia.z dnia'iOLipca (1 Sie!pnil,) 

r. b. Nr. 3.t67, w .Łódtkirh ogłoueMłcJlINr.· 74 ·zamie" 
IłZczouego; Magistrat wzywapówtónUe włllŚcltJieI War" 
RZtatów tkackich, abv bez naJmniejSłJej straty czasu, zżą
danc.'mi powyższ.CRl ogło<;zeniem dQ\\'odami, do magistra-

tl t r IDl a g i l1r a t b er E t a b t I~.o b Ź. 
<"!: " '.1..1 " s~ l\"olnt btr in 9łro. 74 br,O "tobacr ll!ń3rigrr" bcr< 

óffrntltdltrn ~rft1nntll1adJUng bom (20. 3uti) 1. ~llg11fł b. ~. 
~!ro. i{21)7 forbrrt t'rr IDłl1giftrot aum 311Jcitrn IDłalt bir 5Br < 

film bon ~rbeitiiI)(rn' aUf, He!) 1Inberauglh1) lIlitbm in jCI1t"f 
~rfllnnlmad)UI~ berll1ugtrn ~rnlfiirn auf brm 'ID1lTgiitrt1tc 311 



tu przybywali, dla podania ileści zatrudnionych przez 
nich warsztatów, ku czemu termin przedłuta si~ do nad
chodzącej niedzieli, to jest do dnia 8 (20) b. m. włącznie, 
po upływie bowiem tego terminu zarządzoną b~dzie re
wizya, i wówczas kaMy nie zgłaszaJą,cy si~ do powytsze~ 
go dnia z podaniem żądanych wiadomości jako nie po
słuszny rozporządzeniom władzy, do surowej odpowie
dzialności pociągni~ty zostanie. 

w l.o d z i dnia 5 (17) Sierpnia 1864 r. 
Prezydent: A.. R o s i c k i. 
Za Sekretarza: Gór ski. 

Magistrat Miasta l.odzi 
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 10 (22) 

Sierpnia r. b. o godzie 10 z rana odbywać się będzie 
głośna licytacya wbiórze magistratu tutejszego. na sprze
daż liniami drzewa sztuk 707, w lesie miejskim ści~tego; 
oraz z wierzchołków drzewa są.żni pułktlbicznyeh 6, i ga
ł~zi fur al 1/2 jak niemnie.j tyk chmielowych 155. 

w l. o d z i dnia 5 (17) Sierpnia 1864 r. 
Prezydent: A. Rosicki. 
Sekretarz: Bednarzewski. 

Wenn die Rinde rallt 
'Ilon 

~,. ar. 
(~ortft~ung 'Ilon 9lro. 75.) 

llinclIG Ueber~eugung nng on fd)tuanftnb au IUtrbtn. IDit 
6id)trgtit, mit ber ber ~[uber, btn pt bod) tigent1id) in alltn 
'!'ingm fur iijr Orafe( anfaij, frine 9Jltinung auGfl'rad), im~ 
ponirte il)r; pr fuijlte, ba~ iijr bit ~afftn, mit btum pe 
iQre \l{nfid)t Ilert~tibigtu lonnte, auE! ben ,panbtn Iltnommtn 
luarrn, unb bod) tuoate pe dnen ~unfd) nid)t aufgebr", ber 
He ffit ~od)tn Crb9aft btfd)iiftigte unb btffrn <!mid)ung iijr 
;0 (ddJt unb fo un3turifdijaft erfd)ienen tuar. 6ie InoUte bail 
Jimmfr btdaffen, in ber !1)Ur tuanbte fie fid) wrr nod) dn~ 
maI unmut~ig um: "bu bifi fin ~l)or, unb immer tuieber tin 
"!i)Or", rief pe, "ber niemaltl gllldUd) turrben tuirb, lueit ~r 
bll~ (\SlM, boe fid) U)m bidtt, fo (ange bC3lUeife(t unb be· 
griil'rlt, bHI ee tuirflid) urrfdJtuunbrn ift. 9Rfinettuegen, laB 
(5 Lrmence obrdfrn, ba fie nun rinmo( grlleifll iit! trenne bid) 
\Jon ber 'arau, bie bu ([ebft, fir \)on brn ~rrunbcn, bie fit 
nr\tJo lInfIl, unb bmn fit in inrtr ~Hnlaffrnndt ~oppdt brbarf, 
1II0d)t rud) 23eibc IIllgl\i(tlid), Itlri! fie in i~rfm 9hrllenneber 
\Jon finem blinbm Dffi3irr pl)OntllfIrtr, ben fIr uirUeid)t nie~ 
mold fanntr, ber tual)rfd)rinlid) gar nid)t dnrnol r!;iftirt. Wlein 
'!ł.-~rofeffor brlludJt Inmigftend lIid t rifnfild)tin 311 tuerben, turnn 
Id) l)fute 9ladJt 11011 bem fd)onrn 23liubfll triiumt, uub feincn 
~lamtn im !raume rufr, inbem mir oft fel)on irgtnb tin 
bummer stoman, bm id) btn ~ag ilber burd)bhittedt, tuirber 
einfid.· IDir aber ift nid)t 3u ~elfen". 

,,@lUd) tuoUte id) bid) biUen, bao nid)t 3u Ilcrfud)en," rief 
tltr \l{rat aua, "unb bir bao ~tripred)rn abnelJlIIrn, mit teintr 
~lnbtutung gegrn (Htmrnce bao au rrtuul)nfl1, tuao id) bir fo 
('llm berłrautt". 

,,@lIi1 ob id) mid) in btine \l{ngdcgtn~titm mifd)tt!" aurntt 
~lline. "lm tumigftrn abtr in tint fold)e, bei brr id), mit 
lIIciner gefunbrn ~trnunft URb IlIrinem tlartn ~lict, &efal)r 
[l\Urm mUB, in bie 3rrtutgt beinn ~IJantafttrficlI au geratl)fI1, 
Hllb b(omid Da ~u ftrl)en, tumn id) bod) nur on bein GSlftcf 
t'lfllft, bmn baB id) nttinettutgrn nid)t tuimfd)tn fann, bid) 
Nrneiratl)et ~u fC9cn" -

(!in tintrrttnbrr ~icnrr unttrbrad) fie. <!r mel~tte tintn 
j!l!lgtn illann, bcr fo tben anęttommen, unb Ilon fdnem !8e~ 
ZI.Clltrn biG in ben ilorfaal gefu~rt fei. <!r tuiinfd)e beG ,6mn 
2ortortl iiratlid)rn ~at9 in ~nfl'rud) 3u nel)men, unb fenbt 
llllle .starte. lrl1lanb nal)m bieftlbt tuie dtuaa &etu09n lid)e" , 
1I1ln \>liine tuoUtt-, tuit Hr l'~tgtr, turnn ~atieAtrn fid) bei bem 
~. l ubtr IIltlben lit~tI1, baa ~immn Ilerlafftn, aLG ber 'r~t 
II lllll cilltm iliid)tigrn ~(ict auf bie Jtarte mit i)alb trfd)mfłem 
"! one tlu~ri(f: ,,~inceu3 bOli E. - ~illcen~ t" tuiebtrl)olte er 
IIL! duem ~U(ibruct, Ocr jeMt ~line au~er 6affuIIs brad)te. 

fld(cn unb bit3a~C btr Ilon ibnrn btfd)aftigttn iBtbtflu~(t 
anaugtben. IDer ~ermin bierau ift biG tinfd)UepCidJ nad)fłrn 
608nta9, bm (8.) 20. b. in. Iltrlangcrt. 9ład) ~b!auf bitftr 
~ri(t tuirb tine Unttrfud)ung eingdtitd lutrbrn unb alGbann 
tin '~ebtr,. IUdd)tr biG~u bem grnnnnten ~ag( bie Utr1aDgtm 
9ład)rid)ttl1 nid)t ert~i1t, alE! uR9c90rfam gtgtn bit titrorb~ 
,aungtn ber 23t~orbe, aur jlrengen iJeranttuortung gtaogtn. 
.. l.obź, bln (5.) 17. ~uguft 1M4. 

~riinbent; @l. 9ł D fi et i. 
%lir ben 6efretar; (B ór Hi. 

IDer 9Jlagifhat ber 6tabt l.obź 
mad)t offrntUd) belannt, bap ben (10) 22. @lłlguft D. 3. UlIJ 

10 Uijr 9JlorgellG auf bem ~ureau beE! I)ie~gtn 9Jlagiitroteó 
tine 2icitation ftatt~nben tnirb auIU ~trfaufe bon 707 im 
EtabtlUalbe gcfuUter 5tamme, tuie aud) 6 ~a(be Jtubit. 
Jt(afttrn .601~ Ilon ben ~ipfrln, 51 y, %uijrtn ~efte unb 
155 ,popfrnftangrn.. . 

Łobź, ben (5.) 17. @(ugufl1864. 
~rafibent: 9l D fi cti. 
Etfretur: ~ tbna taetu U i. 

@luf tine I)aftigt, ~uftimmtnbt ~etutgung btG ~oftorG offnett 
brr IDientr bit ~9ur unb tin junger 9Jlann tuurbt I)minge< 
fUl)d, um bt1fm 'ugtu tint ~inbe lag. <!r lit~ fid) auf 
btm 'aaułtui( Ilor bem \1lqt nicber, unb \1lUne, in ~od)fłcr 
91tugitr, trat ~tr3U, um ilJm be9il~id) au fdn. Eie fttUtt 
fid) alG bit Ed)tutftrr 'rmanbG Ilor unb tl)e biefrr nod) tttua3 
batu:ber fagtn fonntt, fragte pe, ob tit ftore unb btn Jtral1l 
ltn mit ftintm @lqtt aUci" (a1frn muffe. IDtr junge illann 
lad)t1tt, unb inbem er mit cinem ga(anten ,6anbtbruct flir 
aUe il)rt ~emii~ungtu banfte, bat er bit ~tlme an ftimr 
Eritt ~{a~ au ne~mtn, tutnn bie (!r~ul)lung rintG .~albtr
blinbdm fit nid)t langtueHen tulirbe, tint <!raii~(ung, bie iit,ri. 
genG burd)auil nid)t io traurig tuiirc, alil man bali nad) bem 
eritm Ed)tin Ilrrmutl)tll mod)te. 

,,2BeAn Sic bie Q)iitt l)atcn tuoaen", fagtr ber juuge 
IDtann mit bem ~tittrftm ~ol1e brr ~e(t, "bie !~iir br& 
~a(contl, bie id) geofflld Ilermutl)t, ba ber 2uftaug miel) trifft, 
AU fd)Utpm; bit 3a(oufie 9trUnter au (a1fen; tumn 6it mir 
fJdfeu tuoUm, mcin (łautruil gtgrn batl 2idjt 3u tuenben, 
tutrbe id) bie i3inbe abnc~lIItn, unD tie mtrbrn ftijtn, ba~ 
id) nid)t gana fo grbred)lid) bin, all'S id) td)tint, benn id) 
tutrbe bie 3iige mfiner tirucn0111iirDigen ,pclfcrin frtrl1~ 
nen fónnrn. 

\lllillt tuar fd)ntU Illit i~rrn ~norbnu!\\len fertig, uub bengte 
pd) iim bie 2t1)llt btG Rautruil6, IUUiJHUi) ~rlllanb belU 'll.(a. 
tirntm 8egrniilitr ~lau grno.umen 9atte. ~ie ~itntr uerlic; 
Bcn bal'l ~imlJ1er. 2eife fd)ob ber ~rrmbe bie ~inbt ~uruLf, 
~rmanb blicttt lange 4lrufenb in bie fd)iinrn, fd)dnbar gona 
~rfUnbtn \l{ugtu, inbtm er ben ~ulE! beł ~Qtitnten 4idt. t!r 
uberlegte, forfd)te tuieber, ta tuar tine tiefe 6tiUe atuifd)rn 
ben ~rticn, in bcr man baf (tife ~icttn ber 6tfunbenu9f 
beutlid) btrnt~mrn fonnte, bit ~rmanb in btr 2inten 9iclt. 
~Uine ~attc inalUifd)en aae 3dt ben GScgenftanb il)m ~gei1· 
na91lle uub 9łeugirrbe au bcsbad)tCli. ~rr junge 9Jlann, bru 
6d)nitt łtG !3arteG URb ,paareG, ja feint ganae ~attuno, fo
g(ddj 019 Offiaier fmn3tid)ndr, fonnte bit erfte ,t)a(fte btr 
3lUanaigtr ,3al)rt faum uberfd)ritten 9abm. @tftalt unb 3iige, 
obg(tid) bit 6pUlfU finer langmu Jlrant9tit, fili) namtntlid) 
in btr ~(iiffe ber (łarbe adgte, itro~tC11 uon .straft uub 3u
gtnbfrifd)t, unb jugenblid)t J~eiterfcit unb 3ullerpd)t, (ag fdbił 
in bieiem ~ugmb(ilt ber El'annung auf ben aratlid)tn ~u.< 
fprud), btr llitUtid)t Dit gtłllae (!~iiteJł3 tntfd)irb, uber btn an-
gtneijmm 3iigen. . 

~lrmanb brugte fid) auritlł auf ftinm 6tu~C, (tgtt bit 
.panb ubtr bit ~UgfU ullb fdJitn nadJauffllntn. "Eł'rtd)tn 
Eie ruLtI)oUalOE! uub fparm Eie mir felojt buG 6d)Hmmitt 
nid)t", begann '&er junge ~Jtann. ,,~at mid) bod) ber 9łuf, 
ba~ ~ie tuit ttill ~nbmr bit .stranfl)titell beG 9tcrllenfl)fttlllf 
au trfennm Iltrlnogen, 311 .31)nm gtfiilJrt. Unb fo tulinfd)t 
id) mit finem ~ortc mdli 6d)ictflll tntfd)icbCII au ftijta". 

(Jortit~ung folgt.) 



Zarząd Poczt w l(rólestwie Pohkiem. 
Podaje do powszechnej wiadomości, 7:e w Osadzie zwanej 
Nowa Praga, położonej za przedmieściem Pragą w blisko
ści dworca drogi 7:elaznej Warszawsko-Petersburskiej, 
zaprowadzoną została Ekspedycya Poczt. W Ekspeljy
cyj tej oddawaną być może na poezt~, jako też odbieraną 
z poczty, wszelka korespondencya listowa, oraz pienią
dze i posył~~, tudzież mogą QYć prenumerowane gazety 
i pisma peryodyczne. 

Warszawa dnL, 23 Lipca (48ierpnia) 1864 r. . 
Z upoważnienia Dyrektora Poczt Zarzlłdu 

Ma t ej f. 
Naczelnik oddziału, B o b i ń s k i. 

Magistrat Miasta Stołecznego Warsza w y. 
W wykonaniu reskryptu Komisyi Rządowej Spraw We
wnętrznych z d. 9 (21) Lipca r. b. Nr. 16350/3784, Ma
gistrat podaje do powszechnej wiadomości, że Najwyżej 
w d. 18 Maja. r. b. zatwierdzonem zdaniem Rady Państwa 
postanowiono, na wywożone tak drogą lądową jak i mor-

o EDUKACYI. 
Wśród naszych świetnych posiedzeń tyle się okazuje 

dowcipu i powabów, że nie zawsze na obyczaje wzgląd 
miany bywa i rczmowy ludzi dobrego tonu, są bardzo 
często t.ym niebezpieczniejszemi dla młodej osoby, im 
wi~cej mają grzeczności j wdzięków. Któż nią będzie 
kierIJwał? któż osądzi jakie to posiedzenie uczyniło na 
niej wrażenia, jeżeli ta, która jej życie nadała, nie I 
przyzwyczaiła si~ czytać w jej twarzy i w jej myślach; 
nie stała się od dzieciństwa. j ej przewodniczką, jej po
wiernicą i riajlepszą jej przyjaciółką?! Winnem miej
!lCU ustępu, autor opisuje jak sobie pani Campan po
stępowała z uczennicami zostającemi pod jej dozorem. 

" Pani Campan chciała okazać w iustytucie Ecouen 
dowód szczególnego zadowolenia dla tej uczennicy, któ
raby byla ciągle łagodną, grzeczną, uprzejml dla swo
ich towarzyszek, zachowującą uszanowanie dla nauczy
cielek, łagodną i dobrą dla niższych." W dniu ozna
czonym, młoda osoba, którą wymieniła dozorczyni, o
trzymała, jako dowód łaski, pozwolenie zasadzenia 
w przytomności dam i uczennic, drzewa w o~rodzie. 
Ni<~ ma prostszej aui mniej wystawriej nagrody, po Rtó
rejby jednakże głębokie nie zostawały wspomnienia. 
To drzewu było uiejako zadatkiem przyjętym od uczen
nicy, która sama tylko miała prawo doglądać go. 
W czasie gdy się rozrastało w gałęzie i !Wcie, panien
ka wzrastała w wdziękach, talentach i godnych zami
łowania przymiotach. Przy tej okoliczności niUs:,~ opo
wiedzieć zdarzenie, które uczennice Ecouen przypomną 
sobie. Pomiędzy ich młodemi towarzyszkami, znajdo
wała się jedna, odznaczająca się od innych dobrocią, 
lIprzejmo~cią i łagodnościl} obyczajów. Nie była ona ła
dną, lecz rysy jej twarzy wyrażały tkliwość: upatrywa
no w jej spojrzeniu coś smutnego i czułego; zniewala
ła ku sobie wdziękami swojej osoby i swojego chara
kteru. Przeznaczoną nagrodę ona otrzymała; nikt na 
nią bardziej nie zasłużył. Zasadziła własnemi rękami 
akacyą, i miała przyjemność doglądać jej codziennie. 
Nadeszła chwila, w kt'lre j miał& opuścić Ecouen. Le
dwie rok upłyul!-ł od· jej powrotu do rodziców, gdy cięż
ko zachorowah Pomimo starania rodziny, od której 
mocno była kochana, złe się po"iększalo. Panienka 
poznała co ją czeka, i od tej chwili wyczytywano z jej 
twarzy oznakę żądania, którego nie śn-iała wyznać. 
Zapytano się ją· Wyznała zaraz ch~ć swoję. ,.Jest 
teraz lipiec, rzekla; moja akacya musi kwitnąć; chcia. 
łabym z niej mieć gatązkę:' Cbociaż dldeko było do 
Ecouen, w ]froi.ce zadosyó uczyniono jej życzeniu. 
W kilka godzin ;lOtem umarła, trzymając w swoich rę
ku gałązkt) ull.~,r,,,.,,,.~) nrzewa. 

~it i;ttroaCtung ~er ~ofłtl1 im J'thigreid) ~o(tn 
mad)t 6fftntUd) bttannt, bap auf brr 9łoroa ~raga genanntrn 
9łitbtr(affun!1, rotld)t ~intrr brr ~orOabt mraga unb bid)t 
btim ~a~n~oft brr iBarfd)au~~rtrr~burgrr (!iftnba~n btlrgtn 
ift, tinr \pojt -(!~prbition ringrrid)trt lUorbtn ift. ~uf bitftr 
C!~ptbition fann 3Uf ~oft grgrbrn unb Ilon brr ~oft abBt
nommrn turrbrn: aUe brirflid)en .stomf1'onbtlł~m, GJtlb unb 
anbm 6rubungtll unb fiinnen aud) 3ritungrlt unb 1'rri~bifd)t 
6d)riften abonnirt tutrbrn. 

iBarfd)au, ben (23. 3u(i) 4. WlIguft 1864. 
\lIuf <!rmiid)tigung bre ~irettor8 brr ~o~\)rrtuaItun9: 

ID1 a t r i f. 
~btbri1uug~~<K~rf: ~ o b i ń ~ t i. 

m er ID1 a g i f'tr a t brr -6 a u p t łl a b t iB a l' f d) Q u. 
3'n ~Iu(jfiit)rung bro 9lrftri1'trG brr 9łrgirrung9 ~ Jtommif~ 

fioll bre 3nnrrn, t'lom (9.) 21. Suli b. 3. illro. 163§0-
3782, mad)t brr IDlagiftrat iiffentlid) betannt, ba; burdJ bit 
Qm 18. IDhir3 b. 3. ~111tr9i:\d)ft brftatigłt IDhillung brG 6tnQt(I~ 
~Jtathr9 btftimmt rourbt, aufbir forooM 3u 2anbr roie AU == 

. Niewinne <uiecie ileż rzadkich przymiotów nie zapo
wiadałoś dla świata, ile nieokazałoś cnotliwych i wzru
szających uczuć tem wyobrażeniem, że wspomnienie mą
drości i dobroci, zgon ci uprzyjemni.!! 

F. R. 

KŁAMSTWA KAPIT.A.SIA. 
II. 

Kapitaś ldamie przed Cyrylkiem, jak go to cudowna 
, uleczyła doktórka. 

Sługa uniżony papy Kapitasia- jak si~ masz Cyryl
ku! czy wolno zapJtać ~dzie prowadzą bogi'l zgadnii
sprobujt), godzina dziesillta, naj pewniej do Jankielka; 
jechał go sęk, jak zna moją. naturę; ma si~ wie, ma 
sili wie, poczciwy Bijasie, hołdowniku muz, nieoszaco
wana Pytio na trójnogu- tiu, fiu kapitaś mi jakoś za
czyna się bawić w antyquitates; a cóż to chtystku my
ślisz że ojcowie pijarzy pozwalali nam darmo zjadać 
kaSZli, żatowaIi skutyki bil? oj nie, żaden ci bratku 
nescit nie uszedł mocanie na, sucho ... to też gram&tyk~ 
sintaxis retorykt) i djabli wiedzl} jakie jeszcze nauki, 
znało sie na wylot; a i rodzice inaczej chowali dzieci 
jak dzisiaj; chłop pod wąsem drżał przed rodzicem, 
szanował siwy włos, nieznał co fajka, kieliszek lub szu
lerka; kraj miał silnych i zdrowych obywateli, kościoł 
pobożne i cnotliwe owieczki---niebrakowałQ w nieszcz~-. 
ściu dobrodziejów, szczerych przyjaciół, poczciwych i 
usłużnych sąsiadów--- dziś p~drak ze sztuby smoli go
rzałę jak smok, zaciąga si\) jak czerkies---mleczaki rej 
wodzą, studenci czytają W oIterów, rżną w karty, lub 
włóczą, sifJ po kawiarniach a wszystko to w,U(', wy
bladłe, wyn~dzniałe; jednem słowem dzisiejsza genera
cya z IIałym wyjątkiem karty, kaleki, wiercipit)ty, pół
główki moca.nie. i basta. Papa kapitaś sądzi podług swe
go widzi mi się i nic dziwnego, już to w naturze czło
wieka, wracać myślą do przeszłości, pieścić się wspom
nieniami, mile niegdyś sp~dzonych chwil, chwalić prze
szłośI:' ganić teraźniejszość, ale niech mi kapitaś wie. 
rzy że we wszystkich wiekach byli i są, poczciwi i źli, 
iieniusze, miernostki i idioty, waleczni i zają,ce, tylko 
że się świat starzeje, a ludzie nn nim muszą iść z po
stępem czasu, i stosować się do poj~ć współczesnych, 
co przed stu laty uważano za zasług~, wielkość lub cno
tt), dzi3 jest glupstwem, próźnością lub wyst~pkiem i 
pr:.:eciwnie. 

Tera, fare, chciałbyś starego wywieść w pole. ale ci 
się nie uda... mam swoje t;asady od których na JOLę 
nie odstąpi\). Tylko sobie kapitaś pozwól wytłomaczyć ... 
napróino! nie zmanisz mnie. b .. sta. (Dalszy ciągnastąpi) 



ską jajeczka jedwabników, nałożyć opłat~ Celną po rs. 2 
od funta. . 

Warszawa dnia 13 (2lJ) Lipca 1863 r. 
P. o . .Prezydenta JenecallK'go Sztabu 

Jenerał Major W i t k o w s k ,i. 
Naczelnik Kacelaryi, Luceński. 

M e l d o wa n o d o 1V y j a z d Il: 

Jankiel Kempner, kupiec z Rosyi, d. 20 Sierpnia r.b. 
Jankiel Katz, kupiec z Rosyi dnia 20 Sierpnia r.b. 

Inserata. 
Wydany prżez W. Naczelnika WoJennego miasta Pa

bianic, paszport na imi~ Szlami Szerer czeladnika kra
wieckiego, słuiący tylko na wollly pobyt w mit!ście Łodzi, 
uronionym został; uprasza si~ o zwrot temut Naczelni
kowi Wojennemu, za stosownem wynagrodzeniem. 

OBWIESZCZENIE. 
W dniu 7 (19) Sier~nia r. b. Q g()dzinie ll-ej raM, 

prawnie zaj~te ruchomóści jako to: drzewo brzozowe i 
sosnowe w szczapach, dwie bryczki kamieniarki, wolan
cik i t. p.w posesyiNr. U62, przy ulicy Gł.c)wnej tu w 
mieście Łodzi przez publiczną licytacy~ sl'ł"zedane w
staną· 

w Ł o li i: i d. 4 (16) Sierpnia 1864 r. 
Hipolit Stodolnicki, KOMORNIK 

VI~lIGRE DE BORDEAUX. 
Ocet prawdziw7 wino)" francuzki 
do zakonserwowania fruktów i t. p. dostać można 
w butelkach po kopiejek 45. 

Przyuliry Głównej Nr. 1254. u 
Fr7der7ka Hunkei. 

w domu W-go Ritter . 

•
. , D O M z przyległym gruntem przy ulicy 
... . Piotrkowskiej Nr. {)74, obok posesyi Pani 

Graeber,jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod Nr. 232 u pana J. Pasz
kiewicza. 

9)łtm auBgefU~rttn <!itr brr 6dbenrau~etint 30llfttuer IlOn 
281ubd bOID ~funbt Qufaualegtli. . 

~a r f d) a u, ben (13.) 25. 3u(i 1864. 
!Iler funftionirenbe \lJrufibent bećl: a3enera'(~Etabećl 

a3tneral.IDlajor, ~ittolu~ti. 
.!tana(ti.(S ~ef, 2 u c t U H. 

.8 u r "b r e i f e g t It t l b e t: 
,3anfd .!tentl'nrr, .!tauf. a. 9lu~1. b. 20. ~ugulł b. 3. 
3anftl Jta~, Jtauf. a. 9łu~l. bm 20. \l!uguft b. 3· 

3nferate. 
~ e f a n n t m.a d) u n g. 

!IXn (7.) 19. Qluguft 1864 um 1l1~9r 9norgm~ wtrben 
folQtnbe gefe~lid) Qbgenommenen astllenftunbe ł)icr in Łobź 
an ber <Błówna-Etrajie, auf ber ~efi&Ung ~ro. 1262 burd) 
dnt offentlid)e S!idtation bertauft roerben: birtene~ uub titffT$ 
uećl ,f)ola in Ed}eiteu, aroei ltid)te iBagcll, tin J'tlltid)$ 
iBagen u. bal. 

Łjlbź, ben (4.) 16. ~lugu~ 1864. 
.f) i1>J:l(i t e t o b orn i di, <!;etutor. 

(fint neu$tillgerid)lrtt 
Scboen- unO Scbwarz-Faerberei 

mit 4 Jtiił'en, 4 Jteffdu, E,tid)er, EtaUung unb bequemer 21\0~~ 
nung, nage am iBaffer, ift fo fort au llerł'ad)ten in Oaortoro, 
Słro. 15, nid)t turit bom 9narttl'la~t. il:u9tr<8 au trfragen am 
Ode. iB iit w t ~ o d). 

31tlei f tarte i!\ a g e n $ .st e t t t n finb auf bem ~dbe ge. 
funben worben. !!ler ~jgmt~iimer tann biefdbrn ab~olm llci 

,SOfC1'9 J'tuolJ(od), 9łro.1376. 

t')ergl1l1gclur ~Rl1d)t finb QUG dnem lletfd)lof;enen Etalle 
4 ete~tt gerto91en worben. 2Btr tttuaG 9ieriiber erfl19rt, lui rb 
frfu!!}t ctl aK ber !Il3ie(na~Etra~e 9tro. 1355 au melbtn. 

(!in .pau~ mit bllougc90rigem a3runbftiicte, ~łro. 574, 
nebeu Wlab. a3rarber ift 3u l:Iertaufm. 9ła~mfl bei 

3. ~ 11 f o fi e ro i q, 9tro. 232. 

IDHttel<etra~t 9trD. 433 ift tin ~a(bt~ ,6au~ mit ~111\1$ 
mern unb 6tl1Uung 30 l:Iermiet~tn. 

T e I e g r ił p h i s c b e (J o u r s e. 
f.Gbl., bcn 13. ~~gll;ł. - >lBarjd)au, ben 13. ~ogu!l I Łobź, brR 16. ~u9uft. - ~arjd)au, ben 16. ~u9ufł. 

}Berlin, ben 12. ~ugofł 1864. ~tr[ill,ben15.~uguft1864. 

~d)av ~ ObligtltionCK 
~fallb-~rjffe . 
.~aIlMlłottn 
Jlur3:>lBurid)Qu 
~ettr(lburg 
~onboll 
.pamburg 
·~iell 
~aul\I' iBollc : 

~ettr~b1ll'g 
~frlil1 . 
S!onooa . 
ID.~itll 
.('Iamburg . 
~~fanb $ ~ricfe . . 
€d)a~ $ OtJLigołiolll;n 

~ e r l i u. 

3 !Bod)tn 
39nonat • 2 

" 2 
" 

2B Q t f d) (l u. 

lY VruJmrni J. l' e t e r s ił ge. 

(Sjdb 

75% 
78% 
811;'2 
81 1/2 
90 1/8 

137 1/ 2 

6d)ap<Obligatiolltn 
~fa~. '!\riefe 
~ant • 9loteu 
.~ur3 iBarfd)ll1l 
~etfr(lburg 
\!onboll 
.pamburg 
miru 
~l1Um$~Onf: 

~etfrOburg 
~trlin 
$!onboH . 

'96. ~)O ~ieR.. 
.,pamlillrg. . 

14. 49 1/2 ~fallb. ~r icfe . 
90. 2 Ed)a~$Oblisationfll 

}B trI i n. 

3 2Bod)en 
3 9.JlOllut 
2 

" 2 
" 

m.\ a t f d) a u. 

~kbrultt bei 3. ~ettrfi(!le. 

~db 

75% 
78% 
811/ł 
81 
.$9 3/ 8 

110.40 

14. 5H '/~ 
HO. 49 
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